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* * St*aowc« i  odnolienUm  rocinie mk. 3400,
La pótrociiie 1300 kwartalnie mk. 600,
..  ! — mieatacanie mk 200, pocsta mk. 3SQ. —/ł

Za terminowy druk ogłoueń, komunikatów 
i ofiar admłnistracia nie odpowiada,
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OGŁOSZEŃ’ A, Za wiera* nonparelowy na 1 }  AdrM Kcdłke,i S Adminiatracłi: ! 
itronie Mk 60, na 3 str. Mk. 50, na 4 str. Mk \ \  ailca Dąb!’.4aka Nr 1

SOSNOWIEC.

dla depeaa: „KURJER* — SOS • itC
35 Nadesłane wiersz garmontoey Mk. 75 
Drobne aa wyraz Mk, 10, najmnief Mir. 100,
Dla tagran. HO% drołel. Katda pod w) tka o b o - _  
wiązole wszystkie już przylęte og ło szen ie  j t f  • Adu inietracja otwarta od 9 rano bez przerwy 
dnia zmiany cen b e z .uprzedniego zawiadomienia. j do g. 7 wiece. W niedziel' i iw i'ta  od 8 do 10 r.
   _ ^ s ---------------------------------------------------------------------------

W sprawach redakcyinych redaktor przyfmaie 
interesantów tyiko od 13 w poł. do 2 po poŁ

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przylania 
Kantory własne oraz Kal'garnie w Zagłębia Te w 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i wszy

stkie Biorą ogłoszeń w kra|u i zagranicą. .
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1017W E Z W A N I E !
do wszystkich pracowników państwowych. 

fOnją 9 patdziera ik t r. b (n ied z ie la)o  godz I .— 4 popołudnia odbędzie się w sali 
posiedzsń Rady Miejskiej w Sosnowca Magistrat, x  °1- Warszawska M  6

W I E C  O G O L M Y
pracow n ik ów  p ań stw ow ych

*  sprawie poprawy bytn a w szczególaodei nsgsdnienia akcji z postulatami pra
cowników państwowych Rzeczypospolitej Polskiej.

Ze względu na ważność sprawy i krótkość term inu  Jej załatw ienia kosiecz- 
*) jest jaknajiiezsiejsay  współudział K om itet O r g s n is s e y jn y ,

iri
8 
sic

Dziś i dni następne
Rozpoozynamy wyświetlać wielki dziejowy łilm w 3 s e r jio h n a  sezon 
obecoy, który pod w .ględem  techniki i re ty se rji wzbudził powszeeb- 
S ą p ja  I .  ny zachwyt, a je s t  nim S m rja  !•

TAJEMNICA K0R0H9
Dramat w 6-cz osnuty na tle prawdziwego wydarzenia.

tOSZOZBGÓLNE CZĘŚCI:
1) Tragiozca śmierć króla, 3) Walka o tron, 3j Nieudany pejedy 
ne t, 4) T aj'm o ioza  k ra d tisź  korouy, 6) Aresztowanie winowajców, 

6) Ucieczka z klasztoru.

S. Peltyp Zniirtii
Powrócił 1041

2 Krytym sztychem.
Z Górnego Śląska nad- 

uchodzą znowu b. alarm u ją- 
wiadomości Polskie or 

ira&t&zscje robotnicze w pu
b liczn y ch  oświadczeniach 
o b r a c a ją  uwagę Polski i 
"“^•granicy na przygotowany 
en&d dłuższego czasu zamach 
g^tomunistyczny,

Przed pewnym czasem 
oććlonoailiśmy o zjeździe ko- 

- faunistycznym w Katowi- 
-sf^ch, zorganizowanym na 
^bezpośredni rozkaz z Mo- 
" ‘kwy. Na tym to zjeździe 
Eef Niewątpliwie opracowano i 

**tałono program działania,
— Ulegający na zbolszewizo- 
to w*niu okręgu przemysłowe

jo Górnego Śląska, na pop 
—• uoięciu mas robotniczych 
>ść czynów niepoczytalnych 

o zaburzeń i anarchji.
Na co liczą pro wody- 

ty komunistycznego ruchu? 
Oczywiście na zdener-

— owanie mas pracujących, 
an Ywołane skutkiem prze* 
>r* lękającej się w nieskoń-
— foność niepewności poło- 
i enia. Chcą wyzyskać nad

o- i pewnego rodzaju kryzys 
°* tonomiczny, będący rów- 

ież wynikiem niesumien- 
»• ej gry dyoiomatycznej mo 

ęrstw Ententy. W ystąpię 
>e samych robotników nie* 

* hieckich byłoby tylko zwy 
iłym „putschem", krótko* 
twałym epizodem. Pociąg 

iz tięcie rozgoryczonych poi- 
•kich mas robotniczych do 
Wystąpienia nadałoby ru’* 

'  !howi charakter poważny,

pozwoliłoby zdezorganizoi 
wać życie gospodarcze G. 
Śląska, wpłynęłoby na osta 
teczne pogmatwanie sytu* 
acji politycznej, być może 
uniemożliwiając całkowicie 
oddanie Polsce obszarów, 
które jej przypaść powinny 
na mocy woli ludności, wy 
rażonej w plebiscycie dnia 
20 go marca r. b.

Ten ostatni możliwy wy 
nik zanarchizowania Gór
nego Śląska wskazuje jasno 
na właściwych aranżerów 
ruchu bolszewickiego. Wia 
damo, źe z Berlina płyną 
nie tylko rady i doświad
czone wskazówki, lecz 
miljardy marek na agitację 
I chociaż rząd niemiecki do 
popierania tej akcji i nie 
przyznaje, nas jego gołosłow 
ne zaprzeczenia nie mogą 
złudzić.

Z drugiej strony w niec 
nej robocie bolszewickiej 
widzimy wyraźnie rękę Ro 
sji sowieckiej. Posiadamy 
już dowody najzupełniej do 
stateczne, że rząd sowiec
ki, nie mogąc zniszczyć pań 
stwa polskiego w wojnie 
otwartej, prowadzi nadal ro 
botę ukrytą, podstępną, nie 
równie groźniejszą, niż woj 
na jawna. Bronią propa 
gandy i dezorganizowania 
życia społecznego w Pol
sce chce ją ostatecznie po 
konać i do swej woli na
giąć. A  w tej walce przy 
wódcy bolszewizmu rosyj
skiego są bez konkurencji.

Czem byłoby dla Pol 
ski zanarchizowanie Gór* 
nego Śląska i zaprzepasz 
czenie należnych jej praw 
— łatwo przewidzieć. Był 
by to cios poprostu strasz 
ny, cios, którego skutki na 
ród polski odczuwałby w 
najdalsze pokolenia. Ten 
cios pragną nam wymię* 
rzyć sowiety, posiłkowane 
z całą energją przez Rze 
szę niemiecką, mającą w 
danym wypadku własne pla 
ny, zbyt przejrzyste, aby 
mogły pozostać w ukryciu

Dla Niemiec, pragnących 
pozostawienia im całego 
G. Śląska, wszelkie drogi 
są dobre i godziwe. Niem* 
cy przed największą zbrod 
nią się nie cofną, aby cel 
zamierzony osiągnąć. Nie 
widząc już innego wyjścia, 
nie mogąc zapobiedz przy
łączenia do Polski znacz
nych obszarów przemysło
wych, łączą się dziś z boi* 
szewikami. Łączą się, bo 
wiedzą, bo są pewne, że 
po zgnębieniu Polski, po 
odebraniu jej wszelkich na
dziei odzyskania znacznych 
obszarów G, Śląska potrą 
fią znowu ład zaprowadzić, 
rozpasane żywioły ująć w 
karby dyscypliny.

Stoimy w obliczu groź 
nego niebezpieczeństwa. 
Ale ufamy najzupełniej wy 
robieniu politycznemu poi 
skich mas, pracujących na 
G. Śląsku. Ufamy pozątem, 
że wysokie uświadomienie 
narodowe robotnika polskie 
go, który nie pozwoli się 
użyć za narzędzie podłej 
intrygi germańskiej, w wal 
ce z zakusami bolszewizmu 
odniesie tryumf zupełny.

Niemniej uważamy za 
konieczne raz jeszcze zwró 
cić uwagę społeczeństwa 
polskiego na konieczność 
sanacji naszych stosunków 
wewnętrznych, które wygry 
wane są stale przez wro 
gów, jako atut przeciw na 
rodowi i państwu polskiemu.

Przedewszystkiem idzie 
o zaniechanie natychmiasto 
we ohydnej kampanji, poni 
żającej państwo i rządy poi 
skie w oczach zagranicy. 
Idzie o zaniechanie bez 
względnej walki z rządem 
polskim. Idzie o utrwalę 
nie autorytetu rządów poi

skich, o poparcie ich całą 
siłą w tej walce, która ma 
zadecydować ostatecznie o 
ustaleniu granic Polski, o 
losach Górnego Śląska, Wi 
leńszczyzny i Lwowa. W  
tych krytycznych nad wy 
raz chwilach musimy wytę 
żyć wszystkie siły w tym 
jednym kierunku, by utrzy 
mać sprawność wewnętrzną 
państwa, bo od tego zależy 
całkowicie owocność wysił 
ków rządu w polityce za 
granicznej.

Gdy rząd polski, bro 
niąc Górnego Śląska, Wilna 
i Lwowa, ma przeciw so 
bie olbrzymią potęgę naj 
większych mocarstw Euro 
py, jakże nazwać godzenie

w plecy rządu, uprawiane 
systematycznie przez osza 
lałe partyjnictwo? — Gdy 
rząd polski — mniej 
udólny, czy niezbyt udolny, 
— musi z całym wysiłkiem 
odpierać ataki przemożnych 
wrogów z władczynią świa 
ta  — W ielką Brytanją — 
na czele, czy siły mu doda 
nieustanne szczucie przeciw 
niemu we własnem pań 
stwie, kłody obłędną ręką 
rzucane mu pod nogi.

W arto się zastanowić! 
W arto pomyśleć wreszcie, 
czy czas na przestawianie 
mebli w domu i kłótnię 
niepoczytalną o miejsca, 
gdy dach nad głową płonie!

Dola inteligencji.
Sprawa wynagrodzenia urzęd 

ników podobnie jest traktowaną 
ozTęble, jak i sprawa nauczyciel
ska i w skutkach swych, tak aa 
mo, jak tamta, przynosi ogóło
wi nltoblicroue szkody.

Trocki pogrążył Rosję przez 
zrujnowanie stanu urzędniczego 
i wogóle inteligencji.

Podobnie chciał uczyń ć rząd 
p. Moraczewtkiego, którego re
forma do dziś dola pokutuje, jak 
zły duch, w naszem państwie, 
szerząc spustoszenie w dziedzi
nie kulturalnego 1 moralnego 
dorobkn.

Smlesznem jeit porównanie, 
że ddewczyua w fabrvce włó
kienniczej zarobi 18—20 tysięcy 
marek miesięcznie, a sauczyciei, 
zawiadowca stacji, naczelnik 
poczty, bal nawet Inżynier It. p 
obarczeni częstokroć liczną ro
dziną, 8—10 tysięcy. Przytem 
od tych ostutalch wymaga się 
uczciwości, pracy, miłości kraju, 
ofiar, dobrego przykładu 1 t. d., 
gdy tamci, jako prostacy, wolni 
są od tego rodzaju oowjaności.

Dlaczego tak jest?l
Jeżeli ma być równość — to 

prawdziwa. Jeżeli byt prostaka 
został polepszony, to i byt in
teligenta nie powinien był zo
stać w tyle.

Pamiętajmy, ie przywileje 
szlacheckie zgubiły Polskę. Tam, 
gdzie niema równości, nie mo
że być porządku, a gdzie niema 
porządku, nie może być jakie] 
kolwiek pracy. A praca daje 
wszystko, co dożycia potrzebne.

Zyd Trocki chciał zniszczyć 
Rosję rękarrl własnych jej dzie
ci, więc pozbawił sposobu ży
cia myślące jednostki, które mo 
gły przeciwdziałać jego niego
dziwym zakmom.

Tłom, albo raczej motbeh, 
spełnił jego wolę. Dziś wza
jemnie się morduje. Morduje 
wszystkich dospółkl z nim: głód 
nędza, zaraza, roipusta...

Trccki, jak Almanzor muzuł
mański, albo Konrad Wallenrod

litewski, zginie napewno, lecz 
zgubi wraz z sobą całą Rosję.

Trocki zginie, ale zostanie 
po nim zwycięstwo jego, zwy
cięstwo jego Idei, ! której moc li
czebna zmnLjszy się 'prawie o 
jego osobę. A ta idea gangre
nuje organizmy społeczne, mniej 
odporne. Ta Idea jest zgabnąl..

Tego pragnie demagog — 
niszczyciel marzący o spełnieniu 
proroctwa, zapowiadającego przyj 
ście Mesjasza, władcy całego 
świata. Ale czego chciał p. Mo 
raczę wski nie wiadomo?

I tam i tu jedna taktyka jest 
stosowaną. Tam mordowano in 
teligencję I tu nie daje jej się 
żyć... Tsm nie szanowano pra
wa, by swawola mogła wybujać 
dowolnie i zniszczyć wszystko 1 
tutaj pozwala się na jej rozrost.

Sprawa mieszkaniowa, gnę
biąca mieszczaństwo, złe wyna
grodzenie urzędników i pracow
ników umysłowych, zaniedbana 
szkoła, podatki nieuregulowane, 
prawie tylko przez inteligencję 
płacone, rólne ofiary, zamiast 
przymusowych powinności, ogra 
niczona do 8 godzin praca, wer 
bowanle do| wojny ochotnika, 
zamiast przymusowego poboru, 
oto metoda bolszewickiego two-, 
rżenia równości stanowej.

Tak samo, jak głodny nauczy 
ciel nie będzie pracował z po
żytkiem dla ogółu, urzędnik, htó 
ry jest kierownikiem całego apa 
rata gospodarczego swego kraju.

Jego niezadowolenie I bunt 
wewnętrzny, spowodowany wy
rządzoną mu krzywdą, psuje ten 
aparat 1 we wszystkich pun
ktach powoduje bezwład.

O tear musimy pamiętać!
Możaa^zatrzymać jeduę, dwie, 

nawet kilka maszyn bez więk
szej szkody dla przedsiębiorstwa, 
ale gdy główny motor stanie, 
wtedy straty bywają bardzo po
ważne.

Tak jest z urzędnikiem. Mo
że kilku robotników nie praco
wać, ale gdy zarząd przestanie,
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•iły  robotników stają się wtedy 
bezowocne.

Popraw m y dole inteligenta 
o  tyle przynajm niej, ieb y  w y
nagrodzenie jego nie było mniej 
•zem  od w ynagrodzenia dziew ■ 
Czyny, pracującej w zakładach 
włókienniczychI Dziewczyna ta

nie będzie im zazdrościła, bo 
robotaik polski walczy o prawa 
dla stebie, nie o krzywdę dła 
drugich. Rząd w tej sprawie 
wjele uczynić może i powinien.

Paweł Langier.
Porsj dn. 80—9—31 r.

T E L E G R A M Y .
Zmiany *  m inisiarsl. skarbu.

I górnego Śląska.
Los G órnego Ś ląska

r o z s t r z y g n i ę t y !

PARYŻ, (w ł) „Matin* 
paryski donosi, że decyzja 
Ligi Narodów w kwestii 
Górnego Śląska już zapa 
dła i zadawala zupełnie 
Francję. Decyzja ta będzie 
zakomunikowana Radzie 
Najwyższej dnia 10-go paź
dziernika.

W obec pogłosek 
o rozstrzygnięciu .
BYTOM, (EE). Z po

wodu pogłosek o dokona
nym już podziale Górnego 
Śląska, daje się zauważyć 
przygnębienie Niemców w 
Katowicach i Królewskiej 
Hucie. W Bytomiu widać 
gorączkowy ruch, zapowia
dający jakąś niemiecką akcję 
w wielkim stylu. To samo 
donoszą z powiatów zachód 
nich i północnych. Zapew* 
ne przewidywaną akcję roz 
poczną komuniści,

pieniądze te miałyby być 
użyte n* uruchomienie w 
w wielkich rozmiarach prze 
mysłu hutniczego w Zagłę 
biu Dąbrowskim, przy po
mocy niemieckich inżynie
rów.

W przew idyw aniu  
n iem ieck ie j ruchaw ki.

LONDYN, -  (PAT) -  
.Morning Post" donosi z 
Opola, że wskutek wzmo 
żenią ruchu komunistyczne 
go w obwodzie przemysło 
wym na G. Śląsku, komisja 
międzysojusznicza w Opolu 
dała kontrolerom powiato 
wym upoważnienie do na 
tychmiastowego ogłoszenia 
stanu oblężenia na Górnym 
Śląsku w razie wybuchu 
jakichkolwiek niepokojów

Złoto i... n iem ieck ich  
inżynierów .

BYTOM, (PAT). „Deut 
sche Allgemeine Zeitung" 
donosi, iż koła niemieckie 
na Górnym Śląsku wysu
wają następujące rozważa
nie problemu górnośląskie
go: Niemcy zapłacą Polsce 
5 miljardów marek w zło
cie, jako odszkodowanie 
sa  zatrzymanie G. Śląska,

Załogi koalicyjne 
pozostaną jeszcze 8 m ies.

BYTOM, -  (PAT) — 
Donoszą z Opola, że zmią 
na siedziby komisji między 
sojuszniczej ma istotnie na 
stąpić. Francuscy oficero 
wie komisji międzysojuszni 
czej oświadczyli, że zmiana 
ta  nastąpi w najbliższych 
dniach. Miejscem nowego 
pobytu komisji międzyso 
juszniczej będą Gliwice. 
Liczą się z tern, że załoga 
koalicyjna pozostanie na 
Śląsku jeszcze około 8 mie 
sięcy.

W ARSZAW A. (Tel.wł.) 
W  niedzielę przybył do 
W arszawy minister skarbu 
Michalski i zamieszkał w 
odstąpionych mu p r z e z  
premjera Ponikowskiego a- 
partamentach p r e z y dju m 
Rady ministrów. Na po- 
niedziałkowem posiedzeniu 
minister Michalski przedsta 
wił swój program, z k tó
rym wystąpi przed Sejmem 
i komisją skarbowo-budże
tową,

Wiceminister skarbu Dr. 
Weinfeld, po dwóch latach 
urzędowania, ustąpił w po
niedziałek z zajmowanego 
stanowiska. Równocześnie 
ustąpił dyr. departamentu 
kredytowego, Manteufel.

O iiia a  przymusowa d i  70 
B liiird d v .

Popierajmy przemysł 
ibandęl Krajowy!

W ARSZAW A. Jak sły
chać, prace związane z przy 
gotowaniem emisji 3 proc. 
renty, jako pożyczki przy 
musowej, zostały wstrzyma 
ne, gdyż na jej miejsce ma 
być ściągana danina w go 
tówce. Z tego źródła mi
nisterstwo skarbu obiecuje 
sobie otrzymać 70 miljar
dów marek.

Pogelstffo Polskie z Moskwy 
ledzii i i  M n ę .

W ARSZAW A. (Tel.wl) 
W e wtorek wieczór wyje
chał na Ukrainę przedsta
wiciel polski w Moskwie. 
Spotkanie z przedstawić! - 
larni ukraińskimi nastąpi na 
linji między Równem, a 
Szepetówką. Razem jedzie 
z naszej strony 40 osób.

pomiędzy rostrzelanym \ó. , 
osobami w Rosji w sićrp 
niu b. r. za rzekomy spi 
sek przeciwko sowietoi*1 
znaleźli się następujący F 
laey: Białostocki z Polski1 
go Czerw. Krzyża, Anto* 
Maciejewski, były oficer fl>' 
rynarki, Malwina Orłowie* 
Prażmowski, jeniec c y w i l  
ny, oraz Stanisław Rube1

R o zp n w i przeciwko poiło! 
do Sejmu GdinskifgQ-

R ip itf jac js  jeńców polskich.
W ARSZAW A, (Tel.wł) 

Po wypuszczeniu na wol
ność attache wojskowego 
polskiego w Moskwie, wi 
ceminister Dąbski rozpoczął 
w poniedziałek rokowania 
z Karachanem w sprawie 
ułatwień rep*.trjacyjnych.

Unizgi i i s j l i  i f t z y w i i i g o  
do żydów,

WIEDEŃ. (E. E )  W a
syl Wyszywany (b. arcy 
książę Wilhelm jjz Żywca) 
przesłał redakcji wiedeń
skiej „Morgenzeitung“ 50 
tysięcy koron dla żydow
skich ofiar pogromów na 
Ukrainie. W  liście, dołąozo- 
nym do owego datku, pod 
nosi Wasyl, że uważa żyj 
dów za najważniejszy czyn 
nik w sprawie odbudowy 
państwa ukraińskiego i dla 
tego potępia wszystkie prze 
ciwżydowskie wybryki.

A risz low is!! kom unisló i,
W ARSZAW A, (whs). 

„Robotnik" d o n o s i :  W  
związku ze śledztwem prze 
ciwko emisarjuszowi bol
szewickiemu Tajchowi do 
konano, na zarządzenie kra 
kowskiej defensywy, szere
gu aresztowań na prowin 
cii, a szczególnie w Chrza 
nowie i Jaworznie. I tak 
aresztowani i odstawieni zo 
stali do więzień sądu kar
nego w Krakowie: Jan Dry 
j», Ludwik Dziuba, Jan Go 
coł, Stanisław Slęozka, Fran 
ciszęk Stelmsrski, Stanisław 
Smutkiewicz, Jan Proksa, 
i Franciszek Tylek. W szy
scy aresztowani zajmowali 
się organizowaniem komu
nizmu na terenie zachod
niej Małopolski.

Śledztwo w s p r a w i e  
działalności komunistycz
nej, uprawianej w państwie 
polskiem,przez aresztowane 
go, przed kilku dniami Taj 
cha zostało ukończone.

GDANSK. P. A. T. -j 
Przed tutejszym sądem kr> 
jowym rozpoczęła się ro1 
prawa przeciwko posłoj 
.komunistycznym Rabmo^ 
i Schmidtowi. Rozprawa I1 
jest echem z*jść, jakie rA  
ze grały się w Gdańsku, ' 
zwłaszcza w sejmie gdatf 
skim w dn. 4<go sierpnia I 
b. Akt oskarżenia zarzut 
obu oskarżonym działań** 
zmierzające do rozbicia s4 
mu gdańskiego, oraz ’ 
szczególności do udaremni 
nia jego obrad,

W ilk i 2  I t c f a a q  i  W ir s z u l i
W ARSZAW A. (Tel.w 

W  ostatnich dniach policj 
warszawska wzięła się b< 
dzo energicznie do tępieni 
lichwy nabiałem. Cena j» 
która przed kilkunasteitf 
dniami dosięgła kwoty 5 
mk. za sztukę, spadła o 
bęcnie do 12 mk.

K r o n i k o  
telegraficzne

Oiliry s o v lic k ic h  zbrodni.
W ARSZAW A. (Tel.wł) 

Otrzymano wiadomości, że

X  Do Naczelnika Paósl* ' 
napływają w dalszym ciągu d* 
pesze gratulacyjne z powos 
uniknięcia zamachu między in 
wpłynęły depeaze od prezydeC 
Łotwy, królów W iktora Eman’ 
ela i Alfonsa.

X  Jak donoii ,L e  P e tit B 
ri*ien“ z Genewy, socjali$ 
szw ediki B ranting, któremu p< 
w ierzono misję tworzenia n 
wego g a b i n e t u ,  odjechał 
Sztokholmu.

19)  EUGENJUSZ MORET.

Janiec pjirOów,
W iktor aądiiłi źe niebo się 

otw iera ł pray imaj* go w • wo
ja slociete objęcia.

Rozejrzał się dokoła Mo* 
deeta była uśmiechniętą: a 
tw ari starego skąpca tm arsacay 
ia się s  zadowolenia.

—  K e d y ż  w ersie? — zawo- 
lała a wybuchem śmiechu pani 
Bonaamy

M odasta aaium isaiła się, a 
W iktor law abał się s odpo
wiedzią.

— Nia długo, nia diogo — od
parł lichwiarz. My, tłek tó riy fpz- 
ry tan ia , nia potrzebujemy cac
kać na jskisś tam dowody le
gitymacyjne. Co do mnia zga- 
dsam  się na wszystko, d i i tń
ślsba  zalafty od paaą młodego.

— To lubię —  rzekła pani 
Bonnamy — »lbo się żsnić, albo 
uia iśc ić , nie p raw dei?  Im 
prędze!, tera lep ie j Gdybym 
była wdową, a  mnia raz dwa i 
ba its .

— Za pozwoleniami A 
prawe?

— A d a |c ie i mi pokój z 
waszstn prawami... C ty  s tre a  
kobiet znają Jakisi tam prawa? 
Takis wielkie mi rzeczy i B o iii 
Dziwni ci m ę ic zy sa il.. Z tńcież 
się, drogie chembink! i bądźcie 
szczęśliwi: ojciec Lcdocx nie 
karmi wodą swoich królików... 
Swiadćzy o tern Jego nowy do 
m sk przy ulicy des M srm cusets

—-^Pani Bonnamy i
— Dosyt I.,. Idźmy panie 

M srgachs; i pan się kiedyś 
o tsnicz, bądź pewiańl Najprzód 
Jesteś pan ładnym chłopcem 
powtóre m ass dużo zdolności...

Tak rozm awiając, town" 
rzysiwo zbliżyło się do placu 
Rochechouart,

O jclsc Ledous, będąc w 
niezwykle róźowsm usposobię- 
nio, zatrzym ał dwuosobową ka 
ro tę l  kazał wsiąść M odsścit,

M odasta zdziwiona, ale wie 
działa, co o tsm  sądzić.

Pierwszy rsz  w źyclu zda
rzało JsJ ątę Jechać karetą po 
bruku paryskim.

— W idzisz, Jsk jestem dobrym 
dla cisbitl — ozwai się do niej 
ojciec głosem pełnym słodyczy

O taki — odparła M odesta,

sapominając o ośmnastu latach 
nędzy i myśląc tylko o te- 
raźalejszości*

— Jesteś zadowolona, cza 
jesz się szczęśliwą?

— O, bardzo — rzekła Mo 
desta, myśląc o swojsm zamąź- 
pćjściu.

— I bardsp  kochasz tego 
W iktora? — zapytał po chwili 
Ledoox, cdgadując jej myśli,

— O n taki dobry 1
— Ale on eietylko będ ti*  

dla cisbitl
M odasta nie zrozumiała.
— Gdy będziecie bogaci, nie 

zostawicie mnia w nędzy, nie" 
praw daż — zapytał lichwiarz,

— Bogać*? — powtórzył*, 
zdziwiona Modeits*

— Bszwątpienia. W iktor Jest 
synem G ąutrots, jednego ze 
spadkobierców M oricsau'na.

— C ó i rtąd?
— Jakto , jeszcze nie rozu

miesz? M uszę ci wszystko wy 
tlomaczyći G autrot jest bardzo 
chory, umierający... W iktor po 
nim d z i e d z i c z  y.., tak chce
prawo.,.

— A więc — rzekła Mo 
desta — tracąc całą wesołość 
więc to dla tegci

— Zgodziłem się na twoje

małżeństwo... Naturalnie!.. C zyi 
s sd iis i, żebym cię oddal 
p itrw siem u  lepszemu dla Jogo 
ładnych ccsu.

— Ais przecież i cjciec Jest 
ta k ie  prawym spadkobiercą?..

—- T*m więcej oowodów. 
a ie b y  b ić  wymagającym. Bo 
w idsltz moja M adestko, zaczą
łem budować dom... Jak słusznie 
zauważyła ta  głupia BoaaamT, 
1 to mnie właśnie rujnuje! J e 
żeli ty i twój mąż nie przyj* 
dzłecie ml z pomocą, kredyt 
mó| upadnie i pójdę z torbami 

M odeits przy puizczałe, że 
w tym oitatnlm  wypadku, nie
wiele zmieniłoby się w dotych- 
czaiowem  ich życtu i zgodziła 
■ ę na wszystkie Jego żądsnle;

Pcdcsar, gdy oddawała się 
marzeniom, a lichwiarz stawiał 
w myśli góry słota, M srgachs 
odprowadzał panią Bonaamy 
na ulicę des V lelllei-E tuvsi, a 
W iktor G eutrot w tow arzystw ie 
M aresli, zdążał do bulwaru 
d'Au^to) lits .

— Zdajesz ml się być smutną 
— rzekł W iktor do oiostry, po 
długiem milczeniu, którego oba 
Je nie pragnęli przerywać

Radość twoja każe ci przy

puszczać, że Inni są smutni j 
odparła Marcella.

— N e l Gdyż w ó e n z ia  bl 
łeb r przeciwnie. Jeżeli mó<  ̂
lem o twoim smutku, to tylj 
dlatego, że Jaet widoczny d
n a i m  r Sa! WS« f SO Wf HUrfA fl ItA lł f f 'najmniej wytrawnego spostri 
gaczs. t'

— Może nie mam przycf1 
ny być wesoła?

— Pewniei Ale odpowladł* 
ml Jakoś dziwnie, Marcello.

— W fbacz ml — taw oł* 
Marcella, wybuchając. nagle p> 
czeu : — wybacz ml, ale u 
serce o mało nie pęknie.

— A to skąd znowu?
— Później, później, dowie* 

się o  wssyitkism .
— M srgachs ci s ę eśwłs« 

czył, a tyś mu odmówiła, !* 
wszystko, nieprawdaż? To
% twoja J strony, moja drog 
Ten chłopiec cię kocha prawd 
wie i zrobiłby cię szczęśliu 
Ale ty go nie kochasz. N 
badam więce| przyczyn tweg 
smutku, ponlewzż sa m s ..

M arcella nio nie odpowlv 
działa*

(c. d> o.)
w
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« . X  .Morning Post* donosi z 
Ope a, że celem uniknięcia za
kłóceń komunistycznych, komiss 
rze kotJicy;ni otrzymali pełne 
upoważnienie do ogłoszenia na
tychmiast stanu oblężenia, gdy 
by przyszło do jakichkolwiek wy 
kroczeń,

X  Potwierdza się wiadomość, 
że Rada Ligi Narodów zakomuni 
kuje w najbliższą sobotę lub nie 

.dzielę swój pogląd (avis) w spra 
wie górnośląskiej.

X  Polskie torpedowce .Ku
jawiak* i .Krakowiak" przybyły 
d. 3 bm do Gdińska.

X  Członek niemieck. stron
nictwa lodowego. deputowany 
Mittellmann, wystąpił z wywoda 
mi, w których domaga s ę przystą 
pienia Niemiec do wielkiego blo
ku anglosaskiego, który skiero
wany byłby przeciw Francj .

X  W  Wilnie rozpoczęły się 
poufae obrady Rady wyko-

; nawczej Zjazdu ciał samorzą- 
' dowy h Obradowano nad spre- 
! wą postępowania wyborczego i 
' ordynacji wyborczej. Postanowio 

no dążyć do jaknajszybszego prze 
prowadzenia Wyborów.

X  W A glji weszła w życie 
ustawa, ograniczająca itr port to
warów zagranicznych. Niektóre 
przedmioty Importowane będą 
obłożone cłem w wysokości Va 
swej wartośri.

X Rząd węgierski doniósł 
dziS po południu oficjalnie, że 
zawiadomił konferencję ambasa 
doiów, iż stosując się do noty 
państw koalicyjnych, opróżni ko
mitaty Zachodnich Węgier w 
czasie określonym przez ultima 
tum.

X Lloyd George czyni za 
biegi, aby konferencja w spra
wie rozbrojenia odbyła się nie 
w listopadzie, lecz dcpiero w 
marcu 1922 roku.

Z pobytu dziennikarzy 
rumuńskich w Zagłębiu.

W  ubiegły wtorek w Soa 
nowcu mieliśmy miłą, a nie
spodziewaną wiz tę przedsta
wicieli prasy rom ańskiej Acz
kolwiek M agistrat m .Sosnowca 
powiadomiony został w ostat
niej chwili o tern, że dzienni
karze rumuńscy zjadą do Sos
nowca, zdążył jednak na czas 

” zorganizować przyjęcie dla 
nieb, wystarał się o sam ocho
dy i w porę powiadomił prasę 
miejscową o wszystkich przy 
gotowaniach.

W  dniej n re rze  zawdzię
czać to należy p. prezydento 
wi m iasta F. N ;ernieem u, ław 
nikowi m agistratu p. J. W b ’f 
fowi i Sekretarzowi T-w a 
Przemysłowców Zagł. Dąbr. 
inż. Zatheyowi.

G oicie rumuńscy przybyli 
do Sosnowca od strony K ra

s k o w a  (z Bielska) o godz. S7> 
nad ranem. O godz. 9-ej rano 
gości tych powitali wymienieni 
wyżej panowie w imienia miss 
ta i przemysłowców oraz nie
co później przedstawiciele pra 
sy miejscowej, Banka Przemy
słowców i przemysłu.

Po skromnera śniadania w 
hotelu .Victoria*, w którem 
odział wzięli lako reprezenta
cja: prezyd. N iernsee, dyr. S. 
Rudowski, p. W. Schón, dyr. 
Rajski, r- Zethey, pp. red. 
Monsiorski, J. W alew ski i re 
daktor naszego pisma, ndano 
się omnibusem T  wa Grodziec 
kiego j  i antomobilami na kop. 
T-w a .H rab ia  Renard*.

Prasę rumuńską reprezentowa
li p p : red. naczelny Negru
(dziennika .  Universul,) Tudor 
Soimaru (Indreptareaf, A Heiseer 
(L'„Orient ) E  Ruecker (przeds 
Lawiciel rumuńsk, agencji telegr, 
w Folsce: Orient Radio ) L
Naata ( Dacia"\ oraz państwo 
Candiano, piszący pod pseudoni 

em (Serahitopal — t  ^Indepen 
aance Poumaine"],

Wycieczce iowarzyszili e urzę 
du: delegat Alin Spr. Zagr e 
Warszawy p Źelislaw. ki i  radca 
legać Ugoi ministerjum p Slants 
law Hempel, oraz dr. Artur Smut 
n y , szaf delegacji polskiej w Buka 
reszcie.

W ycieczkowicze z przedsta 
wicielami miasta, po przybyciu 
na kop. T -w a ,H r. Renard*, 
przyjęci zostali bardzo serdecz 
nie przez naczelnego inż. kop. 
p. Piotrkowskiego, poczem dyr. 
Gally,inspektor Janiszewski, inż 
Krajew ski, zawiadowca kopal
ni, inż. Tedtleben oprowadzili 
przybyłych dziennikarzy po 

?^poszczególnych wydziałach ko 
palni, poczem zjechano do s ;y  
bu, gdzie informacji udzielali

gościom pp. int. Piotrkowski 
i nadsztygar Pyzikowslri

W nętrze kopalni i prace 
na dole zainteresowały bardzo 
wycieczkowiczów, odziinych 
w płaszcze ochronne z kaptu 
rami i zao atrzonych w lam p
ki górnicze.

Po zwiedzeniu elektrowni 
Zarząd T-wa ,H r. ,Renard" u* 
rządził mały poczęstunek, p o 
czem wyruszono do Nakładów 
T-wa S isn . Fabryk Rur i Ż e 
laza (HaLczj ńskiego)

Ta p . d y r .  Sz. Radowski 
i inż. Muller oprowadzali nas 
po walcowni tu r, blachowni, 
oddziale fabrykacji butli (ba 
lonów) do tlenu, or* z w odd da
le fabrykacji żelaznych beczek 
i warsztatach.

Dziennikarze rum uńscy te  
zdumieniem przyglądtli się ta 
brykacji rur i blachy i z nie- 
mniejszem oburzeniem wysła- 
chsli oświadczenia cicerone 
wycieczki, p, R , że Niemcy 
w czasie n&jazdu zniszczyli 
poszczególne oddziały zakła
dów T  wa, wywożąc 300 tonn 
maszyn najpotrzebniejszych, 
których brak daje się dzisiaj 
mocno we znaki.

Z zakładów firmy Hulczyó 
skiego udano się do [Grcdźca, 
gdzie zwiedzono warsztaty sto
larskie, a następnie ca kop. 
.Saturn*, gdzie zjechano windą 
do wzorowo urządzonych szy
bów kopalniowych. Tu goś 
cie bawili najdłużej, będąc 
świadkami wytężonej pracy 
w ew nątrz kopalni, borowania 
otw oru w ścianie węglowej i 
tak zw. .strzału", przyczem 
podziwiali poszczególne od 
działy kopalni, zaprowadzone 
według w ym agań techniki no
w oczesnej, przy zastosowaniu 

. elektrycznej siły pociągowej, 
sygnalizacji świetlnej etc.

Informacji udzielali p. p.: 
Raźaiewscy, Obrącalski, R e 
miszewski i'Sw itrczew ski.

Wrócono z szybu do w in
dy kolejką podziemną i wb. 
serdecznym nastroju wrócono 
do Sosnow ca autobusem.

W ieczorem, po przybyciu 
da Sosnowca, p?. organizatorzy 
przyjęcia podejmowali ser
decznie gości kolacją w hote
lu „Vlctorja*, a następnie po 
prosili ich na kawę i koncert do 
.C ukierni Warszawskie)*, gdzie 
gościom podobała się bardzo 
muzyka (trio).

W  czasie zwiedzania ko
palni prezyd. Niernsee i przed 
stawiciele prasy miejscowej 
oraz p. J . Rażniewskl przem a. 
wiali do gości. Odpowiedzie
li, wyrażając życzliwość dla

Polski, a uznanie dla pracy 
rąk  polskich w Zagłębiu Dą- 
brow skiem  p. p. K. Rencker 
i M. Negro.

O godz. 12 m. 25 dzien
nikarze rumuńscy opuścili 
Sosnowiec, wywożąc z Zagłę
bia, Jak oświadczyli, jaknajlep- 
sze wrażenie.

Że tak się stiło , zawdzię
czać to należy energji p. ? rez. 
Niernseego i jego w spółpc- 
mecników. Natomiast D ąbro
wa tie  uczyniła nic dla przy
jęcia dziennikarzy tym razem 
mimo licznych zapytań organ, 
z Sosnowca.

Nadmienić należy, że w iel
kie ułatwienie poczynił przy 
cdjeźdrie ze stacji Sosnowiec 
(dyr. wsrsz.) g cśń o m  rum uń
skim zabiegliwy zawiadowca 
stacji, p. Ciepliński.

Tym razem, mimo pewnych 
nieuniknionych usterek, z racji 
spóźnionego zawiadomienia M. 
SZ  o przyj-ździe dziennikarzy z 
Rumunji, miasto naaze przez 
swych reprezentantów  wywią 
zało się należycie z zadania 
gospodarzy. (r).

Walczmy z wywo
zem ż y w n o ś c i  
i przemytnictwem 
. .  waluty! - \

W sprawie felczersfciej.
Jeden z felczerów tutejszych 

wylewa zazwyczaj gorzkie żale 
aa ł mach ,K«>j ra* na ciężką 
□fed. lę, jaka spotkała stan fel- 
czertkl w Rzeczypospolitej. K«edy 
za czasów rosyjikich, felc er, 
tytułowany przez tłom — dok to 
retr, grasował t  nowa
PoU*a postanowiła ująć to .zło 
konieczne* w pewne ramki 
ttavue, żądając od felczera wy 
konywauia swo’ch czynności 
tylko w granitach b. ustawy ro- 
syj-k'ej, a ule strłego jej prze
kraczania, jak to felcze
rzy, szczególnie na prow nr j(, 
czy. iii i czynią po dzień dzi
siejszy. Uważając zaś felcze- 
ryzm i felczerów za przeżytek 
jakiś śr dalowleezuy, zdecydo
wano świeżych nie fabrykować 
więcej, to też szkoła felczerów 
nie została na nowo otwarta, na 
tomlast tym dawnym tx  dokto
rom pozwolono w spokoja do
konać żywota swego, żądają; 
tj No od nich stasowania się do 
ustawy.

I ot dziwi się taki pan, że 
pozwolono mu gratować jedy
nie w b. Kongresówce, a nie 
nap. w Małopolsec, a wie dos
konale, te  tam, jako w b. pro
wincji austrjacklej Instytucja fel 
czerów była nieznana (jak wo- 
góle w całym świecie, oprócz 
Rosji), znając zaś tendencję ca
łego świata lekarskiego, jedynie 
kompetentnego w tych sprawach 
do zlikwidowania Instytucji fel- 
czerskich, ma śmltłość żądania 
dtitiaj rozszerzenia Ich pokątuej 
działalności na tereny, które, 
chwała Bogu, nie zaznały do
tychczas dobrodziejstw tej wie
kopomnej Instytucji. Czy to nie 
naiwne 1 nie śmieszne zarazem?

Takte rozdzieranie szat z po 
woda małej Ilości lekarzy w 
Polsce, nie należy do zakresu 
kompetencji felczersklch I naj
mniej niechaj o to felczerów bo 
U głowa, Polska bowiem da 
sobie 1 z tern jakoś radę, a n i;  
chaj natomiast felczerzy pilnują 
więcej funkcji sweich, przestrze
gając §§ ustawy o felczerach, 
prawa albowiem są tworzone po 
to, aby ladzie się do nich sto
sowali, a nie po to, aby je ob
chodzony

Dr Sianow8kl.

K R O N I K A .
— W ycofane b an kn o

ty . Publiczność źle poinfor
mowana odmawia niesłusznie 
przyjmowania lOo i 1000 mar 
kówek, o których wycofaniu 
nie było mowy. Przestają 
kursować tylko 1, 5 i 20 mar- 
kówki starej em sjl, które ka
sa skaibow a przyjmuje do 1 
stycznia 1922 r.

— S k a so w a n ie  p r z y 
m u so w ej p o iy ę z k i pań* 
s tw e w e j . S t.sow ane ostat-
ri-m i czasy pizez notarjuszy 
zabezpieczenie przymusowej po 
źyczki państwowej przy tran- 
zakcjach umownych, sost-ło 
wstrzymane na skutek polece
nia Ministerstwa Skarbu z dnia 
28 bm. JMi 3,264.

— P o d w y ż sz en ie  od 
szk o d o w a n ia  za  b agaż .
W  .D zienniku Ustaw,, ogło
szono rozporządzenie min. ko
lei, na mocy którego odszko
dowanie za zginięcie, uszko 
d ze ri: lub b rak  wagi bagażu 
podwyższa się o lOOg, miano- 
w c 'e  z 200 rek. na 400 mk. 
kg. Najwyisca waga ogólna 
bagażu, za którą płaci się od
szkodowanie, , ozoataje bez 
zmiany i wynosi 50 kg. Roz
porządzenie obowiązuje od dn. 
1 października 1921 r.

— M iljardow y o r a -  
z e n t .  Donoszą nam: Urząd 
państwowy monopolu tytunio 
wego na tydzień przed 1 p iź  
diiernika rb. ogłosił, iż cenę 
papierosów podnosi o 100% z 
dniem 1 psźdzlernika rb., tym 
czasem zaś w okresie tego ty 
godnia, to jest po ogłoszeniu 
o podrożeniu, a przed pierw 
szo paź siernikowym term i
nem wejścia w esyn postanowię 
cla o podrrźeniu właściciele 
składów tabacznych nabyli w 
monopolu po starej cenie wlel 
kie, blisko za mlljard marek, za 
pasy tytuniu, a głównie paplero 
sów, którfi.h rzecz prosta — 
nie z d ą ż ą  s p r z e d a ć  
(u a w e t wz d r a g a j ą się 
sprzedaw ać po starej cenie) 
przed 1 października, gdyż ce 
lem osiągn!ęcia zarobku lich
wiarskiego 109 procentowego, 
dogodniej im będzie towary, 
nabyte w tym  .benefisowym* 
dla się tygodniu,jak i pozosta 
łe z poprzednio nabytych 
parłji—sprzedać po dubeltowej 
cenie, co ujdzie im bezkarnie, 
gdyż urząd monopolu .n ie  
przewidział* tego, aby wyróż 
nić jakim znaczkiem odrębnym 
na opakow ania tow ar droższy 
cd tow aru poprzedniego tych 
że gstunków . W szak to bez 
prześwietlania promieniami 
Roengena jest nazbyt przez 
roczysty — prezent, czyli da
nie okazji do lichwiarskiego 
zarobku w sumie miliarda na... 
skarbie państwa. Czyżby to 
była prawda?

— C h ło p i  ■ t y t u ń ,  Na
wiosnę rb. jeneralna dyrekcja 
monopolu tytoniowego była 
wprost zawalona prośbami cnło 
t,ów o pozwolenie na upraw ę 
tytuniu. Oczywiśc:e też poszła 
na rękę petentom, żądając od 
nich jedynie uiszczenia opłaty 
licencyjnej w wyśokości 300 
mk. od morga gruntu, zasiane 
go tytuniem. Chłopi zasieli ty 
tuń, zebrali go, a teraz nie 
chcą płacić naleźytości licen 
cyjnej, a nadto nie chcą poz
wolić organom straży skarbo
wej na interwencję w sprawie 
pomiaru grantów, obsadzo
nych tytoniem. Ba, zastły  na 
wet w Małopołice, przypad 
ki, w których chłopi wystąpi
li zbrojnie przeciwko organom 
egzekucyjnym, które chciały 
ściągnąć z nich naleźytość pod

w ójną tytułem  grzywny. A wy 
nik tego wszystkiego? Oto 
ten, że tgzekutorow ie uznali 
się za bezsilnych wobec tego, 
że chłopi grożą im rozlewem 
krwi. Do czego my idziemy?l

— Zjazd L ip szcza n ,
Z ini jatywy Koła Lipszczan 
odbędzie się w W arszawie w 
dniach 30 i I I  października 
rb. pierwszy ogólny zjazd ko- 
leżeńiki byłych wychowań- 
ców wyższych uczelni w L ip
ska, mający na celu zrzesze
ni t  byłych wychowańców w 
stałej organizacji dla wspólnej 
pracy społecznej i gospodar
czej. Organizatorzy spodzie
wają się, iż ten p erwszy zjazd 
licznie zgromadzi kolegów z 
różcych lat i rodzajów stu- 
djów, przedewsiystkiem  zaś, 
że stawią sią gremjalnie b. 
członkowie .B ratnie] Pomocy* 
lipskiej, która zrzeszała niemal 
całą polską młodzież akade
micką i ktćra w ’rb. obchodzi 
20-lecie swego powstania. In 
teresujący się zjazdem zechcą 
przesłać jaknajprędcej swoje 
adres > oraz znane im adresy 
kolegów do komitetu organi
zacyjnego w W arszawie, s e 
natorska 11, m. 20, poczem 
rozesłane im będą odezwy i 
zaproszenia. Informacji o 
.-jeździe udtielają członkowie 
komitetu pp.: w W arszawie — 
Dr. E. J. Reyman, Senatorska 
11, te '. 12—41 w Poznaniu — 
Dr. M trjan Głowacki, (dyr. 
Banku .Vesta*, ul. św. Marci
na 61; we^Lwowie — Dr. H en
ryk U la szyn, jrof. uniw ersyte
tu; w Krakowie — Witold Ja- 
cbimczyk, Dyr. Oddz. Tow. 
.T epege*, Jagiellońska 5; w 
K'elcach Franciszek Pędowaki, 
adwokat, Tadeusza 12; w Ł o 
dzi — Stanisław^Z miński, w i
ce dyr. ‘Iow . Akc. Rzeźni 
M irjiktej Inżynierska 1; w Sos 
nowcu — Stefan Rayski, dyr. 
Banku Przemysłowców*

Dr H Brodziński
b. lekarz szpitala chorób 
wenerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skórie, 
i moczoplciowe 988

od 11-3 i od 6--8 Pinie od 6--6. 
Soaaowieo Kowalsko I m. 7 (2 p.)

Doktór

Mar ja Ozierżan suska
D ąbrow a G órn icza

róg ul Kr. Jadwigi I Sławkowskiej 
ohoroby kabiace

ordynuje od 8 do 9 rano i od 
3 do 7 po południu lOlS

Dr. MEDYO.

M T iM Z L A C H T a
B ordynat k lin ik i cho iób  sk ó r
nych, w enerycznych i m ocze - 
płciowych,Analiz, m ikroskop , 
sd 11—1 po psł. wleoz. §d 6—t  

pasie od 5—6. S7S 
Sdsnowiec ul Małachowskiego 16.

P o w ró c ił

Doktór K. Troppauer
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek. 

Badanie mikroskopowe.
Przjjmuje #d 10—12, od 5—7 panie 4—5

Sosnowiec, Małachowskiego 5
P?rter (wejście z ulicy TargoWąjj
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Z teatru J( Czarneckiego.

idą
(Komunikat)

Roboty w gmachu teatru 
raźno, a widownia zarówno jak 
I acena nabrały estctyeznego wy 
glądu, do czego przyczynia się 
też niemało o sunięcie ławek z 
widowni, które zamienione ią  
na krzesła wiedeńskie.

Przewidywać wiąc z robót 
kończących się nalciy, t e  przed 
stawienie inauguracyjne odbę
dzie się w nadrhodzącą sobotę.

M igaw ki.
8praw a drożyzny u prokuratora.

W tych dniach do prokurstora sglo- 
*il się tijeniniozy oslowiek i  o sk a rśjl się 
jako  ap ia rrc t d ro i js n j,  prosząc o należny 
mu za tę  ibrodoie wymiar sprawiedliwo^

Oto bramioiiie tego samooskarseaia!
Zjawiwszy się w kawiarni, w której 

stale bywałem, zaskoczony zostałem pod- 
n y śk ą  ceny filigranowej szklaneczki ka
wy o IGO proc. Drobny ten napozór fakt, 
a w łaściw ie drobna i tosnnkowo sama nad 
płaconej w pierw szyir dnin podwyłki po 
działała na mnie w sposób zatrważająco 
zbrodniczy. Jako lekarz z zawodn bespoś 
radnie po wyp oin kawy ndałem eię do 
jednego z moich pacjentów i zażądałem 
od niego honorarjwm za porad; o 100  
proc. wyłszego n il  brałem poprzednie. 
H iesicięście  chciało, i t  pacjentem mym 
był w łałc iciel sklepikn wiktuałów, który 
nie m iał nie lepszego do zrobienia,! jak  
podw jłszyó ceny towarów, sprzedawanych 
między ianem i, aajblitszem n swemn sąsia 
dowi, — właścicielow i w arsztatu azewc- 
kiego. Ten z kolei podniósł c en t obawia, 
dostarczanego atałemn swemn klijentow i 
krawcowi, który niespodziewany wydatek 
odbił na towarzyszu sztuki drukarskiej; 
ten postaw ił się  .okonie m* swemu wy
dawcy, wydawca znown podniósł eenę ga 
zety. a ogół czytelników, obejmujący 
w szyztzie zawody bez różnicy płci w ie
ku. narodowoici i  re lig ji  wetuje sobie 
drobną podwyżkę podwyższeniem o 100 
proc. w szystkiego, co tylko posiada na 
sprzedaż.

W ten  sposób — konozy się zamoos- 
kartonie —  ja  nieszczęsny konsument 
kawy poobiedniej w skromnej kawiarni 
aa nieskromnym rogu stałem się autorem

tragedji współczesnej p. t .  .Droiyznz* 
w poczuciu winy wobec społeczeństwa 
ze spokojem oczekuję wymiaru sprawied
liwości*,..

Po odczytaniu tego aktu  prokurator 
poważnie się zastanowił nad jego bramie 
niem i  yoztauowił zwrócić się do swej 
bezpośredniej władzy o p d w itk ę  pobo 
rów, które zaproponował pokryć z pod- 
wyiszonych opłat sądowych

Aazpel

Cisty 9o Redakcji,
W kwestji felczerskiej.

De R edakcji . l u r j e r a  Zagłębia*
W „ lu rje rz e  Zagłębia* z dnia 4 bm. 

okazał się  artykuł .w  sprawie ustawy o 
felczerach*, podpisany prz-z  jednego z 
felczerów* Ponieważ w artykule tym 
znajdują się tw ierdzenia niezgodne z praw 
dą, upraszam 8zan. Redakcję o umieszcze
nie poniższego sprostowania:

Ustawę o felczerach z dnia 1 iipoa 
rb. referował w Sejmie p oseł dr. Kunicki 
ze Śląska Ciesryńskiego, a nie, jak  chce 
autor artykułu— .znaw ca stosunkówl miej 
aeowyeb . lekarz, poseł na'Bejm z Zagłębia*, 
©w lekarz, poseł z Zagłębia nie brał na
wet udziału w opracowyw aniu ustawy o 
felczerach, gdyż w tym czasie zajęty był 
w innych Komisjach

W końcu artykułu czytamy, ze, dzięki 
zabiegom owego p. posła do Sejmu, .zda 
je  się, że przeciw nika felczerów*, ,zn ie 
aieno posady felczerów powiatowych i 
m iejskich, (przynajmniej u nas)*. Twier
dzenie to je s t insynuacją k tó rą  autor 
artykułu (.jeden  z felczerów*) zwykł 
często operować w swych artykułach 1 
odezwaob, umieszczanych w prasie miej
sco w ej .

Leiare * poseł na Sejm

Choroby żołądka 
klozek, norok, 
obstrukcjo, ho- 

morojdy
radykalnie leczą

S z i i |6 tn k l«  gorzkii ziołi
Dr. B auera  3494

■ marką Karat. Sprzedają apteki 
i składy burtowa

Sssnowiec skład ap. Jaoiettowicz

RZEKŁ: Na wojnę potrze- 
* ba pieniędzy, pie- 

niędzy i jeszcze 
raz pieniędzy, a my mówimy podczas pokoju, że 
trzeba czytać, żądać wszędzie i prenumerować

„ P R Z E G L Ą D  Ś W I A T O W Y " .
Dlaczego?
Bo „Przegląd Światowy, zawiera przepych, skarbnicy w ie- 

łzy ludzkiej, zapoznaje czytelnika z życiem narodów na kuli 
iemskiej, zamieszcza utwory literackie działy ze sztuki, dramatu 
nyzyki, kinematografji, sportu, filatelistyki, przemysłu handlu, 
nód, humoru, satyry, zagadki, grafologję i t. d. i t. d.

P R Z E G L Ą D  ŚWIATOWY pojawia się w czterech języ- 
tach polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między- 
iarodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca.

BEZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów .Przeglądu 
Światowego" Każdy prenumerator „Przeglądu Światowego 
.trzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną"~ w ~ r ------------------ ss  -

PRZEDPŁATA ROCZNA — 1000 mk. poi, 2000 kor austr 
,50 mk. niem. 50 fr. 4 doi. PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA 
000 mk. poi. 1000 kor. austr. 150 mk niem 30 fr. 2 doi. Re 
lakcja i Administracja „Przeglądu Światowego Warszawa ul 
łienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach 1 na 
iworcach kolejowych Egzemplarzy okazowych nie wysyła się

F I L J A
S o s n o w i e c  -  P o g o ń ,  u l-  O r la  18.

Pow iatow a Kont o a da P« P • w Będzini* 
p otrzeb u j*

lRleroonlKa do uorsztotnszeoskleoo
i 1 kierownika do warsztatu krawleekleio

Wymaganem jest gruntowna znajomość dotyczącego zawodu, 
nieskazitelna przeszłość, znajomość czytania i pisania i wiek

od 24 do 35 lat
Reflektanci zgłoszą się w Powiatowej Komendzie P. P. 

w Będzinie do 15 października 1921 r .  1031

Zarząd Związku Mniejszych Kopalń Zagłębia Dą
browskiego po dokładnem zbadaniu warunków kosztów 
eksploatacji podaje niniejszym do wiadomości wszyst
kim zainteresowanym, że ceny za węgiel z Mniejszych 
Kopalń Zagłębia Dąbrowskiego od 1 b. m na miesiąc 
październik zostały ustalone loco wagon jak następuje;

Z  A T  O
Gruby kostka I
kostka II 11.500 Mk.
Węgiel niesorto-
wany orzech I i I I11400 Mk.
Orzech III
i pospółka 8 200 Mk.

m n ą

opłata na sej
mik powiatowy

Grysik i miał 6.000 Mk J ^°*

Dochodzi 2o°|o 
podatsu pań
stwowego, io°|0 
podatku komu* 
nalnego oraz

3.480 Mk.

3.450 Mk.

2490 Mk. 

1 830 Mk.

Sosnowiec, Wiejska 6.
1043

Zarząd.

fuj

FABRYKA PASTY DO OBUWIA

„ P O L O N I A ”
Właściciele Kraszkowski i Jabłecki w Warszawie.

A. W A R Z Y M S K I ,

8
Wyłączne przedstawicielstwo 
na Zagłębie i skład fabryczny

Sosnowiec, u (. Kuźnica 4 897

Zarezerwowane

FABRYKI ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE

827

4 ?

C T
“  WARSZAWA NOWOW1EJSIA 13.

PRZEDSTAW ICIBLITW O. SOSNOWIEC, T-WO OSKARD DĘBLINIRA 7.

n ajsk uteczn iejszy  środ ek
%  K p r z e c i w k o

Osłabieniu i wycieńczeniu organizmu, 
Niemocy mąłokrwistości (anemji)

Brakowi apetytu, złemu trawieniu i t, p

Pigułki Siłotwórcie
wyr. Lab Farm. „Np. Kowalaki“ Miodowa I
Skutek wprost, zdumiewający, ujawnia s ię  już po zużyciu  

pierwszego flakonu
Ządaó w aptekach i składach ap teesa jch . 99

Makulaturę, książki stare, kopjały, gazety i t. p.
kupuję, płacę najwyższe ceny 

FABkYKA TOREBEK^ if SKŁAD PAPIERU

J. GRAJCAR
Targowa Nr. 11. 276

dla fabryki chemicznej 
„GÓRDIK"

w Dąbrowie Górniczej.
HWtWIIIMHII!D R O B N E  O G Ł O S Z E N I U

'Towarzystwo
Przem ysłow o-H andlow e* O sk ard *  w 
S o snow cu  p o d a je  do  w iad om ości, Aa 
osobam i, jed y a le  up raw nionem i d o  
p rzy jm ow ania  zo b o w iązań  w  im ien ia  
T ow arzy  tara  są  pp . In ży n ie ro w ie  J .  
K ow erak i, Z. S tro k o w sk l .1 J .  JR o n b a . 
Ja k ic h k o lw ie k  d y sp o sy cji lub  z o b o w ią  
z ań , ew en tu a ln ie  p o czy n io n y ch  w  im ię  
n iu  T o w arzy stw a  p rzez  in n e . n iż  w y 
m ien ien i P an o w ie , o so b y , T o w a rz y s t
w o h o n o ro w ać  n ie  będzie*^ 1031

Z g u b i o n o
d yp lom  m istrzow sk i w y d a n y  za  Aż 28 
p rzez  U rz d  s tirsz y c h  G achu s z e w c ó w « 
m . S o sn o w ca  w y d an y  w  d n ia  8/x 1919 
r .  n a  Im ię Jó z e ł H ało ta . 1050

t
i

Zaginęła
k o n tro lk a  żyw n o śc io w a  n r . 59 - 5 5  W y  
dan a  p rzez  M ag istra t m. S o sn o w c a  n a  
Im ię S y m ch a  R cssa . - 1049

Języks
angielsk iego  i n iem ieck iego  o raz  k o n 
w ersac ji w  po lsk im  i n iem ieck im  u - 
dzie la  lingn ista  z  u n lw ersy teck iem  
w ykszta łcen iem . W iadom ość  ul P iłsu d s 
k iego  n r. 12 u  p -s tw a  B rzo sk ó w  w  go 
d ż in ach  1— I  pp . 1054

I
M łoda

In te ligen tna  n iez a le żn a  o so b a  z n a jąca  
się  d o b rz e  n a  k u ch n i po szu k u je  p o sa 
dy  sa raz  m oże zająć  się  g o sp o d arstw em  
b ez  służącej. [Ł tS kaw e o fe rty  d la  .S t e  
fan ji*  K u rje r S r anow iec . 1046

Zgubiono 
p a sz p o rt w y d an y  przez w ład ze  n iem ie  
c k le  na  im ię Zofia D o b o szó w n a  1044

\

2 łóżku 
do  sp rz ed a n ia  m asy w n e  d ęb o w e  c iem  
n e  s . lidne j ro b e ty . Ul. P sze n n a  dom  
Z aw istow sk iego  Nr. 16 P o g o ń I_ 1 0 4 5 _

E p i l e p s j a  (Cbaroka Śwlęlago-Mlla)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnycb, a przy dłuższem  

zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NOWOPILEPTOL"
(a  k o g u tk iem ) Ż ąd ać  w  a p te k a c h  i  sk ła d ac h  ap te cz n y c h .

Kaucjonowane biuro
p o ś re d n ic tw a  H and low ego  .R en o m a*  
w  C zęstochow ie  ul. K ościuszk i N r, 11 
P rz e p ro w ad z a  k o p n a  i sp rz ed a ż  d o 
m ów, p łacy , m ają tk ó w , fo lw a rk ó w , 
m łynów  k o p a ln i, z iem i 1 t .  p in te r e 
sów  h a n d lo w y ch  i p rzem ysłow ych . Lo 
k u je  k a p ita ły  i p o śre d n icz y  w w yszu
k iw an iu  p o ży czek . Z ała tw ia  in ts re sa  
h a n d lo w e  i ud z ie la  in fo rm acji. 817

-.-’i
t

Państwowy Urząd Pośrednic
twu Pracy

ni. P iłsudsk iego  N r. 16 p o le c a  słu żb ę  
d o m ow ą, n iew y k w alif ik o w an y ch  ro b o  

tn ik ó w , rzem ieśln ik ó w , te rm in a to ró w ' 
o ra z  b lu ralia tów , m aszynistk i, te c h n i
k ó w  1 k a n d y d a tó w  in n y ch  zaw o d ó w . 
P o ś red n ic tw o  b̂ ezp ła tn e . 838— 10

Zgubiono
p a sz p o rt n iem ieck i w y d a n y  p rzez  o k u - 
lan tów  1 p a p ie ry  w o jsk o w e  na  im ię  
'ran c lszek  K ow alsk i ______ 1035

Poazukuję
p o sa d y  e k sp e d ie n ta  sk lepow ego  e w e n 
tu a ln ie  b n fe to w ca . W iadom ość  K urje r.

1038

W >d. «c v Spółka Wy da w. „Kur). Zag'.“ TiocsntaE.Spótki Wydaw. K u r ] /Zagl." Redaktor; Jdacf Stacberaki,


